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Redakcya i Administracya „Nowin“ : 


Młodzież i szkoły. 


Wakucya dobiegają końca. Za kiika dni mia- 
sto nasze zaroi się znowu od umundurawanych 
postach, ożywią się ulice i planty, saroją sklepy, 
ua Szpitalnej zacznie się znowu roch, jak zwykle 
z pooeątkiem roku szkolnego. Młodzież powróci 
ze wal, by enowu zabrać się do pracy na całe 10 
miesięcy. 

I rzecz charakterystycena. Z każdym rokiem 
mnożą się te zastępy umundurowanych studentów, 
jakgdyby całe sreręścia ludności zawisło tylko ed 
ilości zdanych ma'ur gimnaryślnych. Gdy się reu- 
ci okiem na gromady studentów, sanważy się, że 
lwią ich część stanowią uczniowie gimnazyalni. 
Okazuje się, ża dzisiaj każdy ojciec marzy tylko 
o tem, aby synek poszedł do gimnazyam i to 
glmnazyum skończył. Nikt jednak nie zwraca u- 
wag! na to, że gimnazynm dzlsiaj jest bardzo 
problemstycznym wstępem do jakiego takiego 
szczęścia. Rodzice, dejąc dziecko do glmnazynm, 
zdają się nia widsieć tego, że wykształcenie gi- 
muazysine nie daje faktycznie £udnej podstawy 
do nzyskania znośnegu aposobu życia. [m się zda- 
je, że matura gimnazyalua jest szezytem karygry, 
tymczasem rzecz ma się z gruntu przeciwnie. 

Niema biedniejszego proletaryatu, jak proleta- 
rymt intełigencyi, tej właśnie, która po skończa- 
nin gimnszyum znajduje się bez środków do sa- 
mcdzielnego życia. Typowym przykładem takiego 
proletaryatu jest nasz uniwersytet, w którym 90 
procent słuchaczy stanowią ludzie, klepiący gor- 
trg bledę, niż najubaźszy robotmk, A nawet po 
skończeniu uniwersytetu taki inteligentny prole- 
turyusz musi jeszcze przez kilka jat biedować, 
nim się dostania na jakieś stanowisko, po więk- 
szej części rządowe, zapewniająca mu jaki taki 
+nośny byt. Dzisiaj Już doszło du tego, że np. po 
skończeniu wydziału filozoficznego można zostać 
bez chleba, bo na jedno miejsce przypada 40 
kandydatów. Ostatnich kiika lut sprowadziło już, 
że tak powiemy, hyperprodukcyę inteligantnegu 
proletaryatu, zdanego poprostu na nędzę. 

Dzisiaj rodzice, oddając dziecko do szkoły, ma- 
rzą tylko o tem, eby dziecko szkoły skończyło 
i dostało rządową posadę. Be, ale nia widzą tego, 
ża już dzisiaj posad jest za mało, a co dopiera 
będzie za lat kilka? Jeżeli dzisiaj na jedno miej- 
sce rządowe przypada przeciętnie 10 kandydatów, 
iln ich przypadnie za lat 8? 

Ten pęd do rang, do życia urzędniczego, spo- 
wodował, że w całym kraja rodzice, oddający 
dzieci do szkoły, mają na myśli tylko gimnazyum. 
Znacznie mniej dzieci idzie do szkół realnych, 
chociaż te przedstawiają dzisiaj znacznie większą 
wartość, bo dają już podstawę do przyszłego ty- 
cia praktycznego. Objaw to stanowego niezdrowy, 
bo skutkiem tego jest proletaryat inteligencyi, 
cierpiący biedę, nieraz nędzę, wskutek tego zgors- 
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kniały | rzucający się nieraz w objęcia idei prze- 
WERYCH, dla naszego społeczeństwa wprost zgu- 
mych. 

I bardzo często zderza się, że się mało edol- 
ne dzieci pcha do gimnazynm, męczy profesorów 
a litość i przepycha ich r klasy do klasy, aby 
jena chłopak uzyskał patent dojrzałości. Nikomu 
na myśl nie przyjdzie, że lepiej stokroć dla jego 
dziecka byłoby oddać go do handlu inb przemy- 
słu, w mładości nauczyć go pracować, bo ta pra- 
es, nie naukowa ściśle, ale praktyczna, daje raw- 
sze i wszędzie rękojmię dobrobytu. Zamiast dużo 
ię o tam rozpisywać, lepiej wprost na przykła- 
dsia udowodnić nasza twierdzenia. Kte się w Kra- 
kowie ma naprawdę dobrza? Kto może sobie po- 
zwolić na życie wygodne? Intaligent, urzędnik ? 
Nie. Tylko kupcy, rękodzielnicy i przemysłowcy. 
To każdy może widzieć i sam się o tem pree- 
konać. 

Że w naszym kraju są takie stoannki, tego 
winę jest w znacznej mierze ruąd, który w Gali- 
cyt stworzył faktycznie tylko dwa typy arki 
tj. gimnazyum i szkołą reminą, a temsamem ram! 
nął młodzieży drogę do innych szkół. Nie mamy 
sskół przemysłowych po europejsku prowadzonych, 
ani szkół handlowych. — I temu należy zaradzić 
naprzód, jeśli się myśli o naprawie stosmnków 
w Galicyi. Jest to zadaniem posłów w Wiedniu, 
którzy tą sprawą zająć się powinni. 

A tymczasem w przeddzień otwarcia nowego 
roku szkolnego uważamy za obowiązek zwrócić 
rodsicom, oddającym dzieci do arkół, uwagę, że 
gimnazyum nie jest szczęściem, że po gimnazyum 
abitaryent właściwie niema nie w ręku, że więc 
takie przepełnianie młodzieżą gimnazyów nie jest 
rzeceg pożądaną dla dobra samej młodzieży. Ma- 
my takia pole do pracy w dztedzinie rękodzieła, 
przemysłu i handlu, czemuż na nie nie skierować 
tego wartklego prądu młodych sił, która się w 
gimnaryum wyniszczą, a nawet bytu młedsieży 
nie zapewnią. R. 


Anarchiści czescy. 


Śledztwo, prowadzone w sprawie propagandy 
anarchistycznej w rawirach węglowych północno- 
wschodnich Czech, wyprowadza na światło deien- 
ne coraz to nowa szczegóły, Skonfskowana druki, 
broszury, listy i książki dowodzą, ża nietylko pra- 
ski związek centralny, lecz takte większość grop 
miejscowych pozostaja w ciągłym zwiąsku z aner- 
chistami hiszpańskimi, portugalskimi i amerykan 
akimi. W listach posługiwano się bądź językiem 
„esperanto“, bądź piaano je wedłag osobnego kla- 
cza, którego dotychczaa policya nie wykryła. 

Sledliskiem anarchistycznej propagandy mialy 
być grupy organizacyj górniczych. Spiritna mo- 
vena całego ruchu anarehistycznego był znany 
prrywódca anarchistów Vohrysek. Oa był duszą 
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wstystkich strejków górniczych w ostatnich latach. 
Podezas tych strejków sazypywano sale w fabry- 
kach proszkiem = jakiejś specyalnej wiessaniny, 
który uniemożliwiał robotnikom niestrejkującym 
pracę w sali. 

Przy ostatnim poborze rozwinięto wśród górni- 
ków na wielką skalę zgitacyę przeciwmilitarną 
Csłonkowie organiracyj atawali przy poborze z ro- 
zetami w butonierkach. Rozety te były łudząco 
podobne do oznak, która żołnierze noszą na crap- 
kach, jednak aamiast inieysłów cesarza, widniał 
na nieh napis: „Ani jednego halerse, ani jednego 
człowieka”. 

Anarchiatyczna agitacya znalazła też watęp do 
koazar, gdzie tysiącami rozrancono anarchistycene 
piema nlotne. Członkowie organizacyj anarehisty- 
csnych, którzy służyli przy wojsku, musieli e obo- 
wiązka szerzyć myśl anarchistyczna wśród awoich 
towarzyszy. 

W aprawie agitacyi antywilitarnej aresstowa- 
no kilkunastu górników, z tych odbędzie się przed 
hniewińzkim (Briix) sądem przysięgłych rozprawa 
przeciw dwom górnikom, Fr. Nowakowi i J. Fro- 
nekowi, oskarżonym o szerzenie sgitacyi anarchi- 
stycznej i antymilitarnej. 


Ze stolicy Prus. 


Koepenikiada — Apotecza zbrodni. — Zaraza 


1 mózgach i sercach. 


W całych Niemczech, s głównie oczywiście 
w Berlinie, o niczem innem prawie nie mówią, 
jak tylko o majstrze kunsztu szewskiego, nezwi- 
skiem Voigt 1 o jego „genialnej“ sztnczee, jaką 
wykonał w przebranin kapitana pruskiej piechoty. 
Nawet o katastrofie powietrznego statku hr. Zep- 
pelina i o statku samym, więc o wynalazku, bądź 
co bądź olbrzymiej w dziedzinie aeronantyki do- 
niosłości, nie piszą i nie mówią tyle, ca o tym 
sraweu i a jego kapitalnym, a właściwie kapitań- 
skim figlu. 

Szczególniej zachwycają się nim Barlińczycy. 
Nie tylko zachwycają, ale wprost uwielbiają ka- 
pit a prasa brokowa nie może nastareryć 
rozmaitych prawdziwych | — zmyślonych — re- 
welacyj na tle: „Życia i czynów kapitana z Koe- 
peniek*. 

Poeagtkowo, jeszcze przed zasądzeniem „kapi- 
tena“, uważano czyn sam jako prostą sztuczkę 
zwykłego oszusta i bawiono się nią do ceasu. Te- 
rer, po n'espodziewanem ułaskawianiu dowsipnego 
szewca, zanim odsiedział zaledwie połowę kary, 
srtuczka rozdymała się do rozmiarów kolosalnej 
farsy o pewnej wybitnej tendencyi.. Tendencyi 
tej, pisma poważniejsze berlńskie albo nie rozu- 
mieją, albo, co prawdopodobntejsze, udają, że jej 
nie rozumieją. „Post“ np. zapytuje: „Czyż te o- 
wacye dla kapitana z Koepenick, te dary pienię- 
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żne i podarki, te gratulacye — nia wyglądają 
tak, jak gdyby stolica państwa zmieniła się w je- 
den olbrzymi dom waryatów*, A liberalny organ 
„Berl. Börs. Ztg.* pisze również w tym duchu: 
„Zdawaćby się mogło, że jednak grozi nieberpie- 
czeństwo jakiejś epidemicznej choroby umysłowej! 
Baik nwielbienia dla zbrodniarza, ezał formalny, 
jaki się rozpętał znowu z okaryi ułaskawienia 
saawca Voigta, musi nawet największemu optymi- 
ścia myśl taką nasunąć, a to tem więcej, że 0- 
enaki tego rodzaju w ostatnich czasach mnożą 
się ciągle, Tak była z morderczynią Gretą Beier 
| z mordercą Hanem. Opinia publiczna, a prey- 
najmniej jej większość, stanęła po stronie sbro- 
dniarzy*... 

Oczywista, że i ponląca za sensacyą prasa 
także w niepospolitym stopniu do padniaeania ta- 
go warysctwa się przyczynia, drukując dzień w 
dzień całe fejletony, sławiąca szewca Voigta, ja- 
ko niezrównanego behatera i nazywające go z ja- 
kąś dziwną miłością, uwiełbieniem 1 dumą współ- 
czesnym Hansem Sachsem (który, jak wiadomo, 
był szewcem, a zarazem na swoja esasy niepo- 
spolitym zutorem i poetą!) W tej to prawdziwie 
chorobliwej, szalonej ekstazie stara damy spiedrą 
ofiarować Vogtowi swą rękę, albo czynią na rrace 
jego zapisy, reatauraterzy cheg go karmić i poić 
bezpłatnie, właściciele dóbr ofiarują mu swoje 
wille, księgarza walezą między sobą zaciekle o 
nzyskanie prawa nakładu „Pamiętników kapitana 
z Koepenick*, dyraktorowie teatrów chcą go po- 
zyskać na występy itd. itd. Oszuat, którego czyn 
kulturalny polegał na tem, że ureądziwszy ma- 
akaradę, obrabował kasę, — ten nowoczesny 
„Hana Sachs“ jest dziś już bogatym człowiekiem, 
ma 40.000 marek majątku w gotówce, nie licząc 
rozmaitych legatów i tłustych rent! Czyż nie jest 
to epidemia waryactwa ? 

W tych uwagach „Berliner Börsen Ztg.* niə- 
zaprzeczenia dużo jest racyi, jażeli weźmiemy 
reece tylko powierzchownie i o Eewnętrenych ab- 
jawach tylko sądzić będziemy. Ale, sięgnąwary 
głębiej nieco, apostrseżamy jednak pewną różnicę 
pomiędzy szalonem uwielbieniem dla Grety Beier, 
która „bohatersko, jak Marya Stuart" słożyła 
głowę pod gilotynę (tak howiem pisały dzienniki 
o tej morderczyni, która podstępnie, zdradziecko 
zamordowała swego kochanka, aby go obrahować), 
a apoteozą kapitana z Koepenick, Jest różnica 
mianowicie co do motywów waryactwa opinii w 
państwie niemieckiem. Czyn Grety Beier znalazł 
wyrasy pochwały i uwielbienia u dekadentów 
społecznych i przewrotowców, którey zbrodnię wy- 
noszą na piedestał bohaterstwa, a zbrodniarzy 
mianują męczennikami „nowych idei“ — ala sea- 
lony zachwyt nad czynem szewca Voigta wypły- 
nął e innego źródła. Zrodził się on jako raakcya 
na tle wyknjałego w Prusach aż do niemożliwo- 
ści militaryzmu. I tu możnaby = pewną słusrno- 
ścią powtórzyć za Poloninszam Szekapira: „Jak- 


Żyd wieczny tułacz 


wedlug Żugoninisa Buo, 
Trza mol Walory Tomicki. 


Cing dalszy, 


Nie przestając leżeć nad elałem swej siostry, 
podniosła głowę. 

Suelest zbliżał się coraz bardziej, niebawem 
zawołał głos za drzwiami, w małej od nich od- 
ległości : 

— Wielki Boże! jaka woń z węgli)... 

I w tejże chwili zachwiały się drzwi na za- 
wissech, a tymesasem inny głos odezwał się : 

— Qtwórz!... otwórz!... 

— Wejdą.. nratować mnie... a moja siostra 
umarła|... Ohl nie... nie będę tak podła iżbym ją 
przeżyła. 

Taka była ostatnia myśl Cefizy. 

Zebrawszy resztę sił pobiegła do okna, otwo- 
rzyła je.. i właśnie w chwili kiedy na pół wy- 
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łamane drzwi otwierały się przed silną ręką... 
nieszczęsna dziewczyna renciła się na a 
z wysokości drngiego piętra. 

W tej chwili Adrysnna i Agrykola pokazali 
nię na progu izdebki. 

Nie zważając na duszącą: woń węgli, panna 

de Cardoville wpadła na poddasze i zobaczywszy 
fajerkę, zawołała: 
Bied » zabiła sigl.. 
— Nie.. wyskoczyła oknem — zawołał Agry- 
kola, gdyż widelał, w chwili gdy się drawl ła- 
mały, postać Jndzką, niknącą przez okno, do któ- 
rego pobiegł. 

— Achi... to okropne — zawołał wkrótce 
i przeraźliwie krzyknąwszy, oczy zakrył ręką 
i zbladły odwrócił się do panny de Cardoviile. 

Lecz, nie zrozumiawsey prawdziwej przyczyny 
przerażenia Agrykoli, Adryanna, która spostrze- 
gła w ciemności Garbaskę, odpowiedziała : 

— Nie... oto jest... 

I pokazała kowalowi biedą twarz, na stenni- 
ku leżącej Garbuski, przy której padła na ko- 
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go bicis.. Jednakże po chwili, gdy naszło do 
lsdebki nieco świeżego powietrza drzwiami i o- 


knem, zdawało się Adryannie, że czuje nieznace- i 


ne uderzenia serca i zawołała: 

— Jej serze blje, prędko ratunku, panie 
Agrykola, biegnij po ratunek, pa doktora... 
Szczęście! mam flakonik za spirytusem. 

— Tak... tak... ratunkn dla niej... i dla tam- 
tej... je was jeszege — rzekł kowal w ror- 
paczy | pobiegł ku schodom, pozostawiwszy pan- 
nę de Cardavlile klęczącą przed posłaniem, na 
którem leżała prawie bes duszy Garhuska. 


Wyznanie. 


Podczas dopiero co opisanej przykrej sceny, 
żywe wzruszenie okryło rumieńcem twarz panny 
Adryanny de Csrdoviile, zbladłej, zmiserniałej od 
zmartwienia ; jej lica, niedawno tak pełne, nieco 
schudły, a blado-lazurowa obwódka otaczała jej 
czarne, dnże oczy, pokryte amętną mgłą, które 
niedawno były tak żywe i błyszczące; małe jej 
neta, lubo ściśnięte bolejącą niespokojnością, za- 


lana; Adrysana, uchwyciwsty za ręce biedną | chowały jednak kelorową, wilgotną czerwoność. 


wyrobnieę, uczuła, że już były rimne..- Prędko 


Żeby ułatwić udzielenie pomocy Garbusce, 


przyłożywsty rękę do jej serca, nie czuła już je- | Adryanna zdjęła z głowy kapelusz, a wielkie loki 
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poleca w wielkim wyborze 


jedwabistych, złocistego koloru włosów, niemal 
zakrywały jej twarz, nachyloną nad rozciągnięta 
na sienniku biedną wyrobnicą; klęczała przed 
nią, w swych białych rączkach ściskając wychu- 
dłe, cienkie rączyny Garbueki, która juź zupeł- 
nie odzyskała przytomność, oddychając świeżem, 
przed kilkoma minutami wpuszczonem powietrzem 
i orzeźwiona przez pannę Oardoville płynem, któ- 
ry miała z sobą w flasreczce. Szczęściem, przy- 
czyną zemdlenia Głarbuski raczej było mocne 
wztrnezenie i osłabienie, aniżeli duszący gaz palą- 
cych się węgli, jeszcze bowiem gat nie o tyle 
się zgęścił w izbie, iżby gwałtownie mógł dzia- 
łać, kiedy już zemdlała biedna dziewczyna. 

Zanim opiszemy szczegóły tej sceny między 
wyrobnicą m patrycyuirką, wypada nam zwrócić 
uwagę na poprzedzające ją okoliczności, o któ- 
rych wiadomość potrzebna jest do jaśniejszego 
zrozumienia osnowy wypadków. 

Od czasu osobliwszego zdarzenia w teatrze 
przy bramie św. Marcina, kiedy Dżalma, z nareže- 
niem swego życie, rzucił się na czarnego rysia, 
tuż przed oczyma panny da Cardoyille, młoda ta 
dziawiea przejmujących doświadczyła zmartwień, 


Dalszy sięg nastąpi. 


kompletne urządzenia pokoi 


sypialnych, jadalnych, salonów i t. p. 
Soty wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dy- 
wany, chodniki, portyery, firanki, kapy na łóżka, serwety 
na stoły i t. p, 


kolwiek jest to szaleństwo, ale w tem szaleństwie 
jest metoda". Ten szalony entueygrm dla aperet- 
kowego kapitana, ma wszelkie cechy naturalnej 
atz chorobliwej reskcyi przeciw panującemu, 
wszechwładnemu | wszystko przygniatającemu sy- 
stemowi militarnemn i biurokracyi. Stąd to ów 
stery łatacz butów, który tak piękni wyprowa- 
del} w pole i synów pruskiego Marsa i urzędni- 
ków pruskich, drżących na widok umiformu żoł- 
nierskiego — atat się bożyszezem tłumów, n- 
wielbisjących go bez granie — aż do szaleń 
stwa. 

Bądź jak bądź, rozmaite anormalne obja- 
wy, dające się spostrzegać obecnie w państwie 
Wilhelma II. wielce są znamiennymi i wskazują 
wyraźnie, że tam — jak powiedział już dawno 
Ujejski ; — „szerzy się w mózgach 1 w sercach — 
PATALA“. 


Z Turcyi. 

W Stambule nastrój manifestacyjny trwa w 
dalszym ciągu. Odeprano w teatrze go rue pier- 
Wszy sztukę nwielbianego posty Kemala Beja p. t. 
„Ojezyzna* (Watan) Za napisanie tej srtuki Ke. 
mal Bej skazany został na wygnanie, dzieła jego 
zakazana były w calej Turcyj. Łatwo też erora- 
mieć, że wystawienie „Ojczyzny“ dało pretekst do 
wielkiej manifestacyi patryotycznej; sztuka jest 
zresztą namiętnym protestem przeciwko dotychcza- 
Bowamu systemowi rządów i wprowadza na scenę 
wybitnych ludzi współczesnej Turcyi. Przywódców 
młodotureckich gdy przybywali na przedstawienie 
publiczność witała entnzyastysznemi okrzykami. 

W całej Tureyi na porządku dziecnym jest u- 
kładanie nowych stowarzyszeń. Ulemowie założyli 
polityczny związek dla ochrony religii i prawa 
świętego, Stowarzyszenie tchnie duchem renkcyj- 
nym, sle taaże podstawą jego jest ustrój konsty- 
tucyjny, Utworzone także gosteje stowarzyszenie 
kobiet mnznłmańskich Wogóle jak twierdzi w 
artykule ogłoszonym w „Neue Freie Presse“ pani 
Zegueh Noury, córka zmarłegu Bułtańskiegu szam- 
belans, która niedawno temu uciekła zagranicę — 
ruch wolnościewy w Turcy! wytworzony sogtał 
rzez kobiety. Kobiety w Tureyi przestały być 
„odalskami*, już podczas wojny rosyjskiej, pod- 
czas której pielgęgnowały rannych, krzepiąc się w 
gorącym patryctyrmie. Ambicyą kobiet tureckich 
stało się już wówczas wychowść nowe pokolenie, 
któreby mogło odrodzić ojczyznę, 

Soltan Abdol-Hamid mimo wielu błędów swe- 
go panowsnis ma tę zasługę, że dbał o wykształ- 
cenie kobiet i za jego Inicyatywą władze założyły 
w tułem puństwie kilkaset sekół dla kobiet. Z tych 
uskół wyszły całe zastępy uiewiast z niepospolk 
tem wykształceniem. Wytworzyła się bogata lite- 
ratura kobieca; wychodziło nawet czasopismo przez 
kobiety i dla kobiet redagowane. Kobiety takie 
organizowały wszystkie sprzystężania, jakle powsta 
wały w Tureyi od roku 1901. 

W niedzielę wybuchł w Konstantynopoln ol- 
brzymi pożar, który przeszło 6000 domów obrócił 
w perzynę. Koła miodotureckie obawiają się, że 
żywioły reakcyjne wyzyskają klęską pożaru dla 
telów agitacyjnych przeciw konstytucyi, a to przez 
rozpuszczenie wieści, że pożar jest karą bożą 
za zmianę ustroju państwa. Rozmiarów ka 
tustrofy nie skonstatowano jeszcze dokładnie. Obli- 
czają, ża przeszło 3000 rodzin jest bez dachu. — 
Wiele osób miało znaleźć Śmierć w płomieniach. 
Nędza wśród pogorzelców jest bardzo wielka Sat- 
tan, władze, komitet młodoturecki i wiele osóh 
prywalnych pospieszyło £ pomocą rmateryelną. 

Telegramy „Nowin“. 

Konstantynopol. Energiczna działalność komi 
tetu młodotureckiego i ścisłe przestrzeganie spra 
wiedliwości, wywiera wszędzie dobre wrażenie. — 
W stoannkuch wewnętrznych eaczyna się ujawniać 
poregdek, to w gnacznej mierze przyczynia się do 
poprawy miepewnego dotychesua położenia. 

Konstantynopol. Rada ministrów uchwaliła re- 
dukcyę płuc członków gabinetn. Na przyszłość 
wielki wezyr ma pobierać 400 funtów, szeik ul 
Islam 300, u ministrowie po 250. 

Kanstantynopol. Termin składania Radzie mi- 
uistrów zażaleń na nieprawidłowości w listach wy- 
borezych, określony przez prawo wyborece, skró- 
cono do połowy, aby wybory mogły się odbyć w 
siągu października b. r. 

Program Greków w Turcyi, 

Konstantynopol. Pad tytułem „Oświadczenie 
helenizmu w Furcyi* ogłaszeją greckie dzienniki 
zkpowiadziany program Greków w Tureyi. Pro- 
grum streszcza się w myśli, że Toroya musi seu- 
kać nie tworzenia nowej narodowości otomańskiej , 
ale jedności państwowej przy przestrzeganin wol- 
nego rozwoju wszystkich narodowości, Z tego wy- 
nika, że przywileje, jakie Turcy zdobywając Kon- 
atantynopol, przyenali Grekom, mnazą być zacho- 
wane i Grekom jako drugiej z rzędu narodowości 
w Tarcyi, liczącym wśród 26 milionów mieazkań- 
ców 61/a milionów, musi być daną w Izbie i se- 
nescie odpowiednia liczba miejsc. 


Wyroby srebrne 
pamiątkowe 


w bogatym wyborze. 


Kongres zbrodniarzy. 


Kongres zbrodniarzy ! Rzecz nieprawdopodobna, 
a jednak myś! zwołanis go poruszył zupełnie na 
sergo nmezony amerykański, dr Reitman, który od 
dłuższego czasu już al się dla oryginalnego 
projekta swego pozyski pinię publiczny. 

Przeszłość projektodawcy pozwala przypuszczać, 
że zdaje sobie dokładnie sprawę z tego, try i ja- 
kie korzyści zamierzony przez niego kongres przy- 
niesie, jeżeli już nie ludzkości całej, to conejmniej 
zbrodniarzom. Dr Reitman od lat 20 wytknął so- 
bie jako cal życia swego nieść pomoc i radę tym 
wyreutkom społecznym i celowi temn poświęcał 
się z żelazną iście wytrwałością. Już jako dele- 
eko miał sposobność poznać się bliżej z środowi- 
skiem, dla którego driś poświęca caly zasób sił 
swych i wiedzy. 

Wiedziony żądzą awantur, jako dziecko dzie- 
sięcioletnie ueiekł z domu i po dłogiej, pełnej 
przygód wędrówce, przybył nareszcie pociągiem 
towarowym do Naw-Yorkn. Ta niebawem znalszł 
się na samem dnie nędzy i zetknął się za ebro- 
dniarzami. Wrócił następnie do doma, leee pod- 
niecona żądza przygód nia dawała mu pokojn. — 
W 16 roku życia aciekł po raz wtóry. I znów 
włóczył się po przytnłkach noclegowych, po na- 
rach złodziejskich. Leez szlachetna w grancie, cho- 
glaż awantorniecza natora, nie pozwoliła mu atonąć 
w tych mętach. 

Gdy doszedł do pełnoletności, poświęcił zua- 
ceng część poważnej swej fortuny badaniom nad 
zbrodniarzami. Zwiedrił głowne więzienia w Ste- 
nach Zjednocznych W tym samym celn cztery 
razy bawił w Europie, zwiedził Afrykę, Egipt, 
"Transvaal, objechał świat cały. 

Nie należy jednak w osobie dra Reitmana 
wyobrażać sobia zwykłego awanturnika, któremu 
środki materyalne pozwalały na podobny tryb ży- 
cia. Umiał on także pracą wytrwałą zdobyć so- 
bie poważne imię naukawe. Na uniwersytecie w 
Chicago skończył wydział lekarski i otrzymał sto- 
pień doktora. Pracował następnie w Paryżu, w 
dinatytncie Pasteura, oraz we Włoszech, pod kie- 
rankiem Lombrosa. Po powrocie do ojczyzny przez 
ceas pewien wykładał w Chieago patologię. Praca 
naukawa nie zmniejszyła jednsk zapału dla spra- 
wy „upośledzonych i wydziedziezonych*. 

Dr Reitman jest zdania, że wszelkie częścio- 
we reformy w dziedzinie ustaw karnych korzyści 
przynieść nie mogą, i tylko zupełnie nowy matrój 
społeczeństwa ograniczyć może zbradniczaść. — 
„Zwracamy uwagę na zbrodniarza dopiero wtedy, 
gdy popełnił przestępstwo. Jest to stanowczo za 
późno. Należy poznać zbrodniarza wtedy, gdy jest 
wolny“. Wychndząc z takiego roznmowania, s0- 
eyolog amerykański powziął oryginalną myśl nrzą- 
dzenia kongresu. Swiat me dowiedzieć się bezpo- 
średnio, z ust zbrodniarzy, cu ich popehuęło na 
drogę przestępstw i czego żądają od spułeczeń- 
stwa. 

Na ezea kongresu policya powinna zapewnić 
„ćzłonkom* całkowite bezpieczeństwo. Najgłośniej- 
ai włamywacze amerykańscy zapowiedzieli dotych- 
czas swój udział, niektórzy odczytają nawet refe- 
raty. Uczestniczyć będą w kongresie, oczywiście 
„incognito“, pod psendonimami. Odezytany ma być 
cały szereg referatów ogólnych, oraz specyalnych. 
Dr Reitman zaprosić ma również na kongres kil- 
ku znanych soeyologów, pod warnnkiem jednak, 
że mówić będą rzeczowo i unikać wszelkich „ka- 
zań moralnych*. 

Imieyator ma nadzieję, że kongres przyniesie 
wielką korzyść nauce. Wątpliwe tylko, czy poli- 
eya się zgodzi wydać uczestnikom „listy żelazne”. 
Gdyby się nia zgodziła, kongres odbędzie się w 
tajemnicy, w okolicach Nowego Jorku, najpóźniej 
we wrześniu. 


Z KRAJU. 


Z Bochni piszą nam: Z powodu ogólnej dtoży- 
amy wyłoniła się w tntejszem Ntowarzyazeuin rubuini- 
ków kat. „Praca“ myśl założenia w Bochni chrześci- 
Jańskiej Spółki spożywczej, W tej sprawia odbyły się 
już dwa zgromadzenia, jedno obliezone więcej na człon- 
ków w lokala Stowarzyszenia 9 b. m., drugie publi- 
czne w aali Rudy pow. 23 b. m. Przebieg tega osta- 
tniego zebrania był następujący : 

O oznaczonej godzinie zapełniła się azla liczną 
rzeszą robotników, rzemieślników i iuteligencyi. Na 
przewodniczącego uproszono profesora gimu, Stanisła- 
wa Matwija, który udzielił głosn prezesowi „Pracy“ 
ks. Bilińskiemn. Mowca przedstawił zebranym po- 
trzebę Spółki, wskazując na szaloną i coraz więcej 
1eanącą drożyzną wszystkiego; wspomniał pokrótce 
o takich spółkach za granicą, o ich Świetnym rozwo- 
jn i korzyściach, które niosą stowarzyszonym; wyja- 
śnił cela spółek spożywczych, jako też główne zasady, 
ma których się one opierać muazą, jeżeli mają nale- 
życie prosperować, Zakończył gorącą zachętą, by nie 
ograniczać się na skargi i narzekania, lecz łączyć się 
w spółki; wreszcie postawił następujące wnioski: 1) 


NAJTANIEJ 


w KRAKOWIE 


Zegarki, Łańcuszki, Pierścionki, Kolczyki, Broszki, Papierośnice, Laski, Szpilki, 


Zgromadzeni uznają naglącą potrzebę założenia w Ro- 
chni chrześcijańskiej spółki spożywczej, 2) zgromadze- 
ni wybierają tymczasowy komitet z 7 osób, który ma 
przygotować projekt atatntu i rozwinąć dalszą potrze- 
bog działalność. 

Jakkolwiek cd początku zebrania dające się sly- 
szeć od ezau do czam głosy, śwladczyły o obecności 
członków tntejszej partyi soeyalistycznej, to jednakże 
dopiero teraz, gdy slyszeli, że to ma być upółka chrze- 
ściji ja, a tem samem wykioczająca zupełnie naszych 
najsardeczniejszych, zaczęli aię rzucać, jak oparzeni, 
krzycząc i wrzeszcząc, że to brak miłości chrześcijań- 
akiej, że proletaryat żydowski tak samo wyzyskiwany, 
jak polski i t. p. Santue w tem wazystkiem było naj- 
więcej to, że obrońcami żydów byli niektórzy robotni» 
cy ebrześcijańscy, którzy bałamuceni ustawicznie przez 
przywódcą żydka Rechta i rozmaitych prelegentów ży- 
dowskich z Krakowa, widzą w głównych spraweach 
awej nędzy, w głównych wyzyskiwaczach awaj ciężkiej 
pracy swoich obreńeów i przedstawicieli, jak aam Recht 
siebie nazwał ku ogólnej uciesze zebranych. W prze- 
mówienin jednak awojem, — bo i na to pozwolono — 
tak tow. Recht rzucał uię na wazystkich, którzy nie 
stoją pod jego komendą, tak adetępował od przedmio- 
tn, że w końca oburzone da żywego zgromadzenie es- 
Je odebrało mu głos, a widząc, że i inni jego krzy» 
kacze dążą do tego, by zgromadzenie ro?bić i do o- 
statecznych uehwał nie dopuścić, żadnemu już z nich 
mówić nie dozwolono. 

Po dowadnej odpowiedzi ku Bilińskiego rezolucye 
przez niego postawiene przyjęto, u do komitetu oprócz 
referenta wybrano: dra Wł. Kiernika, W. Machni- 
ckiego, dyrektora Tow. Zaliezkowego, L. Bittnera 
dyrektora szkoły, Jana Grabiąża majstra mal., Piotra 
Jaworskiego zastępcę posła i Józefa Kuklę wyrobnika. 
Piękaej myśli szczęść Boże! 

Uroczysta otwarcia wystawy w larasławiu 
odbędzie się dnia 29 bm. t. j. w sobotę o godz 11 
rano. 

O świnię. W Przemyśla na przedmieściu Krze- 
mieniee przyszło dola 20 b. m. de krwawej sceny 
o świnię. Mianowicie handlarz nierogacizoy Stanisław 
Bednarski kupił od Rzewea Antoniego Pawłowicza świ- 
nię, leez Pawłowiez po zrobienia iuteresu ncznł się 
pokrzywdzonym. Sprzeczka, prowadzona w mieszkaniu 
Pawłowicza, doprowadziła tegoż do „azewakiej pasyi“; 
porwał siekierę i uderzył nią Bednarskiego w głowę, 
a gdy ten upadł zalany krwią, zadał mn jeszcze kil- 
ka cięć. Ciężko ranionego w niebezpieczuym atanie od- 
wieziano do szpitala. 

Kęty. (Wystawa szewska). Na zakończenie kra- 
jowego kuran majsterskiego dla szewców w Kętach, 
zostunie urządzoną wystawa prae nczestuików rzeczo- 
nego kurau, która będzie otwartą w niedzielę, d. 30 
h. m. od godziny 10 rano do godz. 5 tej po południu, 
w budynku miejskiej szkoły Jndowej. Wstęp wolny. 

Z Wadowle. Dnia 16 h. m, Kółko amatorskie 
mmyślnie w tym eelu zorganizowane, odegrało na do- 
chéd dotkniętych powodzią, pod kier. p. Stefana Ko- 
tlarozyka w mali „Czytelni Mlieszczańskiej* sztukę p. t. 
„Królowa Przedmieścia”. Amatorzy wywiąyali się za 
awych ról zadowalnisjąco. Czysty dochód w kwocie 65 
koron, złożono w tutejszym magistracie, w calu roz- 
dania tejże kwoty dla majbardziej dotkniętych powa- 
dzią na Zaukawiu i Miedznem przy Wadowicach. 

Z Blałej. Wielką senzacyę wywołuje tu bankrue- 
two Ludw. Goldberga, dzierżawey tntejszej propinaci 
1 handlarza drzewa. Passywa Wynoszą przeszło 2 mi- 
liany koron, a nie, jak poprzednie podano, 200 
tysięcy koron. Upadek nastąpił wskntek chybionej spe- 
kulacyi w drzewach na Węgrzech. Dłnżnicy składają 
się przeważnie z tntejszych kapitalistów prywatnych. 
W ścisłym związku z bankrnetwem Goldberga ma być 
Śmierć 26-letniego syna tegoż Hugona, kierownika 
tartakn w Saczawie, który 18 b. m. zmarł nagle, rze- 
komo na udar mózgowy. Proknratorya zarządziła od- 
kopanie zwłok. 

Z Bielska. Dnia 15 b m. założony został w Ka- 
mienicy miejacowy oddział „Schnlvereinu*. W zebra 
nin konatytnnjącem wzięło udział 120 osób, z tych 70 
przystąpiło zaraz do Towarzystwa. 


Cala gęba, czy mani? 


Bywam dosyć często w pewnem biurse. — 
W pierwszym pokoju wita mię, jak zawsze prey- 
janem chrząknięciem, mój stary znajomy, pan 
Adam. Dziwny to człowiek pan Adam — młody, 
a dziwak straszny, zupełuia nie dba o pozory. — 
Włosy najeżone, jak gdyby uigdy nie miały nie 
wspólnego z grzebieniem, broda rozczochrana, n- 
branie wygląda jak ser szwajearaki — pełne dziur, 
jednem słowem pan Adam, nie robi na pierwsze 
wejrzenia wrażenia korzystnego. Co prawda pen- 
syg ma niewielką, a ciągłe niepowodzenia w życiu, 
zrobiły zeń abnegata, Glmnazynm skończył z od- 
znaczeniem, akademię handlową cum erimia lau- 
de, a wszystko po to, by przez trzy lata wzdychać 
beznadziejnie da awansu. Podczas, gdy koledzy 
jego wdrapali się jaż wysoko na drabinie społe- 
cenej, on ciągle chwiał się jeszcze na pierwszym 
jej szezebln. 

Po długiej przerwie zachodzę pewnego dnis 


Branzoletki, Kolijki, Medaliki złote i srebrne poleca najtaniej 


Emil Goldwasser w Krakowie, Grodzka 58. 
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do biura. Boże, ea za przemiana. Przy biurku p. 
Adama siedei jakiś wystrojony jegomość, nfcysó- 
wary, pachogey © pół wioraty; dawną rozczochra- 
ną brodę zamieniła piękna „Mierzwinka”. Z tro- 
dem poznaję w urodziwym młodzieńen p. Adama. 
Sam mi wkrótce wyłożył przyczyny tej zmiany. 

— Bo, widzi pan, znalazłem już klucz do 8- 
wansu. Wszystko zależy ad panl dyrektorowej, a 
ona lubi młodzież szyk... Rozumie pen. 

I rzeczywiście system p. Adama, a właściwia 
wszystkich jego poprzedników, którzy już zaawan- 
sowali, poskutkował. Pewnego dnia pani dyrekto- 
rowa przy śniadaniu pyta męża : 

— A powiedz-no mi kochaneczku, co to n was 
za fignra w pierwszym pokoju rezyduje ? 

— To jest pen Adam Dłubidziurka, dyetaryuse. 
Urzędnik dobry, tylko straszny mazdaj, a w oeta- 
tnich czasach, jakiegoś pajaca ze siebie trobił. 

Na panią dyrektorową jednakże inne zgoła 
wrażenia sprawiły raczesane wąsiki 1 sprasowane 
dolne szaty p. Adama i jakoś w tydzień po swej 
rozmowie z żoną p. dyrektor każe prosić p. Ada- 
me do gabinetu. 

— Mój penie Dłnbideinrka, czy pan tańczyć 
umiesz ? 

P. Adum niema najmniejszego pojęcia o tań- 
cu, Ble jakżeż tu powiedzieć zwierzehnikowi, że 
się czegoś nie umie? Z elegancyą tedy szasta wy- 
prasowanemi ezęściami garderoby i hex zająknięcia 
prawi: 

— Naturalnie, panie dyrektorze, tembardziej, 
jeżeli pan dyrektor tego sohie życzy. W mojem 
miasteczku rodzinnem słyngłem jako tangere. 

— Bo to, widzisz pan, panie Dłubidziurka — 
głaszcze brodę dyrektor — mojej żonie, pani dy- 
rektorowej, strzeliło coś... podobało się zaprosić 
pana na „majówkę“ do kuzynów na wieś — grzy- 
bobranie, a później tańce we dworze, Ale, ale, 
mój panie, będziesz pan tam uchodził za Dlabiń- 
skiego — to przyzwoiciej, 

P. Adam eroeumiał, iż następne szczebla dra- 
biny urzędniczej stoją otworem, Nie tracąc czasu 
p. Adam wyszukał dawnego kolegę szkolnego, a 
znanego wodzireja i na klęczkach wyprosił naukę 
tańca. — Ku oburzeniu wszystkich mieszkańców 
w domu kolegi rozpoczęły się pląsy, hołubce, prey- 
tupywania i jakoś arkena „pas“ wałcowego i „pol- 
ki w lewo“ stawały się coraz przystępniejsze dla 
p. Adama. 

W przeddzień majówkt kolega - pedagog zawy- 
rokował: No, jakoś tam będzie. 
I nadszedł dzień straszny. 

straszny, 

Właśnie po tym dniu znalazłam się znów w biu- 
rze. W plerwszym pokoju zastaję prey blarku p. 
Adama jakiegoś fircykowatego trunecika. 

— A pan Adam? — pytam. 

Flrcykowaty brunecik poufale klepie mię po 
remieniu. 

— Pan Adam Dłubiński? W sąsiednim poko- 
ju. Został sekretarzem prywatnym pana dyrektora. 
W niedzielę prowadzi tańce n prezesostwa Mo- 
żnowładekich. O, panie, to zdolny urzędnik... to 
urzędnik całą gębą. 

— Nogami, chciałeś pan powiedzieć... 


Go słychać w mieście? 


Kalendarzyk na czwartek 
Teatr miejski: „Kordyan”. 
Teatr ludowy: „Gorąca krew". 
Kabaret polski w lokalu Żawilińskiego i Króla o godz. 
9 wiecz. 
Teatr Rozmaitości w Parku krakowskim. Peczątak o0- 
dziennie o g. 8 w. 


Trzeci most na Wiśle. 

Rohoty okoła budowy trzeciego mosta na Wiśle 
u wylotu mlicy Starowiślnej rozpoczęły się juž na do- 
bre. Wczoraj zaczęto bieie pali i ścian szpnntowych, 
Wbijanie pali odbywa się już na wodzie przy brzegu, 
przy pomocy olbrzymiego kafaru, który porusza kilku- 
nastu robotników. — Do dalszych robót podwodnych 
przygotowuje przedsiębiorstwo olbrzymia kafary i la- 
komohile, które pracować będą joż na głębszej wao- 
dzie. 

Wbijanie pali i ścian szpuntowych gromadzi na 
brzega liczną publiczność, która z zaciekawieniem śle- 
dzi przebieg roboty, Po ukończeniu ścian szpuutowych 
nastąpią najciekawsze w awuim rodzaju roboty podwo- 
dne przy bndowie mostów, a mianowicie bicia „kdsau- 
nów“, tj. olbrzymich skrzyń żelugnych, które stanowić 
będą fundamenta pod filary mosta. 

„Kemon“, jest to wielka skrzynia żełazna od dolu 
zupełnie otwarta, niejako dzwon, który za pomacą 20- 
rawi zapuszcza się w wodą i mmocownja w dnie rzeki. 
Górua ściana skrzyni ma również otwór, przez który 
pompuje alg za pomocą wielkich pomp zgęszczone po. 
wietrze do wnętrza ukrzyni. Powietrze wypiera z ze- 
wnątrz zupełnie wodę, a wówczas wchadzą do wnętrza 
dzwonu rubotnicy i w dnie rzeki robią podkop I nmo- 
cowują skrzynię, przez co dzwon coraz bardziej wię 
obniża. Równocześnie i naf powierzehni górnej adhywa 


ZĘ Wartościowe Podarki, 
| 


I przeszedł dzień 


Cenniki na żądnnie dar ma, 


=" wazna” 


Dzisiaj rozpoczęły alę roboty jnż z oba atron Wi- | pamiątek i rzeczy godnych wldzenia, o ile możności 


aly, a mlunowicie i od strony Podgórza, gdzie hędzie 
wybudowany wykop pod przyczółek moatn. Po dnka: 
nanem wywłaszczenin rozpoczną salę roboty ziemne na 
brzegu i od strony Krakowa. Most będzie miał 145 
metrów długości, będzie się wspierał na 4 Głarach, 
z tych 2 rzecznych, a 2 nadbrzeżnych. — Że strony 
przedaiębioratwa, prowadzącego budowę (Sosnowski 
Zaeharyasiewiez we Lwowie), kierują bndową inżynier 
p. Waleryan Marzec, a zs atrony namieatnictwa dozo- 
rnje robót inż. Warchałowski. 

Przy tej sposobności notujemy nie pierwszy u nas 
a ciekawy fakt, iż wezoraj zgłosiło mię » prośbą o 
przyjęcie do robót przy budowie mosta kilku nezniów 
wyższych kłna gimnazyalnych, którym ndzielano za- 
jęcia. 

Powrót ucznl z wakacyi. Zarząd Tow. Kolenii 
wnkacyjnej dla nezni szkół średnich m. Krakowa i 
Podgórza donoai rodzicom, krewnym i opiekunom, iż 
nezalowie, bawiący nn tegorocznych wakseyuch w ka- 
lonii, w Poręble Wielkiej powracają do Krakowa w 
piątak dnia 28 b. m. Przyjazd nastąpi o gadz. 4 40 
po puładnin wprost na dworzać krakowski, Z 50-ciu 
mezniami wraca kierownik Kalonii prof, Władysław 
Koch. 

Restauracya „oqrojca*, znajdującego się przy 
kościele Marynckim od strouy proboszezówki, dohiega 
do kobea. Robaty murarskie i kamienisrakie ną juž 
prawie ua ukończenin, Glusarze zaprawiają ozdobne 
kraty, mające stanowić ódgrodzenie zaininst ściany. 
Przy restauracyl odkryto dwa policbromowane herby 
w kamieniu, prawdopodobnie herby fandatorów ; dótych- 
czas było zwyczajem, że polichromię zawsze przy re 
stauracyi z kamieni aunwano, w tym wypadkn postą- 
piono inaczej, zostawiono ja tak, jak ja odkryta, tylko 
odczyszczóno i odnowiono. Jeat nadzieja, że za dwa 
tygodnie roboty zastaną nieńzone. Ogrojee otoczony 
zastanie, tak jak i kościół, łańcuchem, apierającym się 
na wapieniowych słupach. Przebudowę snbwencyonaje 
wiejska Kasa oszczędności. 

Wycieczka na Bablą Górę. „Sokół“ krakowski 
argauiznje (w razie pogody) wycieczkę na Babią Górę 
w dniach 29 i 80 bm. — Wyjazd z Krakowa w s0- 
hotę dnia 29 a godz. 115 popol. Punkt zborny dla 
usób przybywających z wrzystkich stron o godz. 4-tej 
popol. w rymże dnin w Suchej, skąd farkami da Za- 
woi, względnie do Jodły. Naatępnie piesza do aehroni- 
uku, skąd nad ranem ną szczyt Babiej Góry na oglą- 
danie wachodn słońca. Wyjazd do Krakowa w niedzielę 
dnia 30-ga bm. popoł. — Koszta farmanek od osoby 
w jedną stronę po 2 korony. — Pliższych azczegdłów 
udziela kaneelarya „Sokoła“ w godzinach wieczornych, 
Wcześniejsza zgłoszenia są pożądane, W wycieczce brać 
udzial mogą, obok ezłonkiw „Sokoła“, ich rodziny i 
goście. 

Wpisy w saminaryum nauczyclelskiam żeńskiam 
im. Preizendanza, będącem począwizy od tego roku 
szkolnego własnością Szkoły Ludowej, odbędą się na 
IT. IM i 1V. kura 1 i 2 września, a na I. kura 3 go 
września, zaważe od godz. 9—1 popoł. w kancełaryi 
dyrekeyi (nl. Poselska |. 9, I. p.). Seminaryum mieści 
się obecnie w nowym, od gminy Krakowa wynajętym 
i odpowiednio adaptowanym lokalu, w realności, kupio- 
nej od pp. Estraicherów, Opłata roczna na II—IV. 
korsia wynosi 120 kor., a na I. korsie 140 kor. — 
Podwyższenie czesnego na 1 kursie spowodowane zo- 
stało nową natawą o zeminaryach nauczycielskich, któ- 
ra wprowadza grę na skrzypcach w zakren przadmio- 
tów obowiązkowych i ogranicza ilość uczennic, mogą- 
cych nezęszczać na jeden kurs, do 40-in, 

W szkole pięcioklasowaj wydziałowej PP. Augu- 
stynuek w Krakowie nl. Skałecznu 10 rozpoczęły się 
już wplay i trwają od godz. 10—12 przed polndniem 
i ad 4—6 po połndnin w nowym budynka szkolnym. 
Plauy nanki w tej azkale są tesame co w szkołach 
krajowych tej samej kategoryi, z tą różnicą, że język 
franensk: jest przedmiotem obowiązkowym już w Ikla- 
nie wydziałowej. Szkoła PP. Augnstynnek obejmuje 
Wszystkich klan 9 i pomlada prawo pabliczności. Przy 
klasztorze istnieje również penayonat, da którego przyj- 
mnje się panienki ze wszyatkich klas, zapawniając im 
troskliwą, radzicielską opiekę 

Wyclaczka do Warszawy. Ze „Straży Polskiej * 
komunikują nam: Wycieczka do Warszawy wyrnszy 
z Krakowa koła 25 września i zabierze 7 dni czasu 
z podróżą. Liczba uczestników będzie ograniczona, 
gdyż wazelkia tłumne wycieczki chyblają celu, Pragną- 
cy wziąć udział w wycieczce zechcą się zgłosić osobi- 
ścla lob listownie przed 1 września do biura „Straży 
Połakiej* (Kraków, Florysńska 1) i złożyć 10 koron 
zsdutku. Wszystkim zgłoszonym rozekle biura „Straży 
Polskiej" program szczegółowy z dokładnem padaniew 
tarminu t warunków. Kowzta jazdy III klaag z Kra- 
kowa do Warszawy i 2 powrotem, z mieszkaniam w 
pierwazorządnym botelu (6 noclegów), z obiadami 
wapoluymi i wyceczką do Wilanowa, wynosić będą 
kuło 70 korun, najwyżej 75 kor, w co wliczać się 
będzie ,ndntek, Praguący jechać klasą TI zapłacą o 15 
korou więcej, Kto będzie chciał dłużej zatrzymać się 
w Warszawie, ten otrzyma zwrot kasztn biletu kole 
„jawego z Warszawy da Krakowa. Każdy z nezestni- 
ków będzie mógł w rowrocie zatrzymać się dzień je- 
den w Ozęatochowie, nie dopłacając da biletn koleja- 
Komitet będzie się atarał młatwić zwiedzanie 


wego. 


iokalu!! 


bezpłatnie. Wydatki wa śuiadania, kolacye, doróżki, 
teatr i t. d. nezestniey będą ponosić mami, komitet 
tylko postara się, aby to wszyatka nie drogo koszto- 
walo. Wydatki te dla pragnących odbyć wycieczkę 
oazczędnie nie powinny przeuieść 40 koron na osabę. 

Z teatru miejskiego. W dnin wczorajszym okoń- 
czono próby ze wznowień „Bolesława Śmiałaga* Wy- 
spiańskiego i „Kordyana* Słowackiego, które wracają 
na repertuar w Środę i czwartek bieżącego tygodnia. — 
Rozpoczęły się przygotowania z „Cara Samozwańca* 
Nowaczyńskiego* i „Króla Stanidawa Angnata* Gra- 
bowakiego. W „Stanisławie Angnście* rolę tytułową 
odtworzy po raz pierwszy p. Sobiesław. 

W „Kordyanie* Słowackiego, którego wznowienie 
zapowiada afisz czwartkowy, rolg W. księcia Konstan- 
tego odegra po raz pierwszy p. Sownowski, Lavrę p. 
Barwińska, Nieznajomego zaś p. J. Węgrzyn. — W s0- 
botniem przedatawienią „Cara Samozwańca* rolę kae- 
ni Borysówny grać będzie pani Sulima; ponadto za- 
szły zmiany w dalszej obsadzie ról: Wasylem Szoj- 
skim będzie p. Weychert, Sawą p. J. Węgrzyn, Bu- 
czyńskim p. Marynński, Tatiazezewem p. Puchalski. 

Z teatru ludowego. Futro we czwartek powraca 
na afisz teatralny wodewil w 7 obrazach ze śpiewami 
i tańcąmi pt. „Gorąca krew*. W akele R-cim p. Po- 
leński odśpiewa kuplet z operetki „Wesołej wdówki* - 
„Oj kobietki, kobietki*, Na sobotę przygotownje teatr 
ladawy premierę pt. „Obywatelka z Krowadrzy* pióra 
p. K. Majeronowskiago. 

Stowarzyszenie kupców i młodzieży handlowej 
w Krakowie otrzymało wczoraj od 7jednoczenia ku- 
pieckiego z Moraw i Śląska następującą depeszę: Ku- 
piectwo z Moraw i Śląska, zgromadzona na zjeździe, 
urządzonym na wystawie w Kromieryża, wspomina 
Wan serdecznie, drodzy Bracia i obiecuje Wam, że bę- 
dzłe wytrwala i niezłamnie postępować na drodze wap ól- 
nej i majściślejszej łączności gowpodzrezej, celem wydo- 
stania się z nieprzyjaclelskich azponów wspólnego na- 
szego ciemiężyciela. Niech żyje Polska! Niech żyje 
szlachetne kupieetwo polskie | 

Dostawy dla austryacklega Lloydu. Według 
iuformacyi otrzymanej przez Ligę pomocy przemysła- 
wej, z miarodajnych kół, w dyrekeyi anstr. Lleydu, 
pannje przyebylue usposobienie w sprawia oddania do- 
staw dla wewnętrznego urządzenia dwóch nowych 0- 
krętów „Lwów“ i „Kraków“ anstryackiej foty han- 
dlowej, galicyjskim przemysłowcom. — Liga pomocy 
przemysłowej zwraca na ta nwagę i zachęca intereso- 
wanych przemysłowców do natychmiastowego wuurza- 
nia ofert wprost do dyrekcyi anatryackiego Tloydu w 
Wiedniu. 

Tramwaj krakowski niejednokrotnie dawał jnż 
powód do skarg i utyskiwań publiczności. Echa tych 
skarg odbijały się nieraz na azpaltach dzienników i u 
władz odpowiednich, głachym na nie pozostał jeno za- 
rząd tramwajów, który sobie z nich nie nie robi i rzą- 
dzi wię tak, jak gdyby był nia w Krakowie, ale w Tar- 
eyi i to przed nadaniem jej konatytucyi. Wprawdzie 
złośliwi twierdzą, że na zarząd tramwaju wpływa i ta 
okoliczność, iż mieści się on w krakowskiej Tnreyi, tj. 
na Kaźmierzu, gdzie się od czasn wyhoru posłu Gros- 
sa mle prawie nie zmieniło, ale wie wiadomo czy tak 
jest w istacie. Wiadoma natomiast, że 1zanowny zarząd 
tramwaju kpi sobie z publiczności, nie wysyła ua mia- 
sto odpowiedniej ilości wozów, nie dba o udogodnienie 
komanikacyi, naraża publieżność na czekanie po 20-cia 
miunt i więcej itd. To ap fakta. Szezególniej linią 
Rynek- Park Jordana opieknje się zarząd tramwajowy 
tak, jak się turecki soltan opiekował Macedonią. — 
Szezęście, że m nas niema młudoturków, hoby to się 
już dawna akończyło katastrofą. 

Dzisiaj znowu otrzymaliśmy skargi, że na linii 
Park Jordana -Ryuek tramwaj kuranja jak mn się po 
doba. Wczoraj jeden z naszych czytelników czekał 
przed „Sokołam* cało pół godziny na tramwaj i nie 
doczekał mię. Była to a gedz. 8 rano. A takie wy- 
padki nie są rzadkością, powtarzają wię wyatemutycznie. 
Możeby jednak szanowny zarząd tramwajowy zdecydo- 
wał sią na pewne w tym kierunku reformy. Te staro- 
tnrachia atoanuki powinny raz przecla uatać. 

Wydział Palskiega Kółka Kontuszowaga zawia- 
damia swych pp. członków, iż w niedzielę dnia 6 wrze- 
śnia b. r. o godz. 8 po połoduin odbędzia sią nad- 
zwyczajna walna Zgromadzenie z porządkiem dzien- 
nym : 

1) Odłączenie się od Polskiego Związku Nurodo- 
wego. 2) Zatwierdzenie nowego atatatn. 

Informacya dla maturzystów, wstępujących na 
politechnikę lwawską. Celem niesienia pomocy zaró- 
wno materyslnej jak naukowej, istnieje wśród ałuclia- 
ezów politechniki I ewskiej obok Tow. Bratniej Pomo. 
cy wlnelaczów polite hulki, osławionego zuauą afsrą SL 
L. Brzozowskiego, zawiązane przed dwoma laty Tow. 
Wzajemnej Pomowy studentów politechniki, które dzięki 
poparciu społeczeństwa i instytncyj krajowych, tadzież 
autonomicznych, rozwija się bardzo szybko, zyskując 
wraz trwalsze podwaliny przez uannięcie z Tow. czy- 
sto humanitarnego pierwiastka politycznego, bardzo o- 
czywiście uzkodzącego rozwojowi Towarzystw bumani- 
tarnych. 

„Wzajemna pomoe*, jakkolwiek zmuszouą jest do 
zwalczania ogromnych trudności natary finansowej, gdyż 
wskutek zajęcia przez „Bratnią Pomoc” prawie wszyat- 
kich nbikacyi w gmachu politechniki, przeznaczonych 


dla Towarzystw teehnickieh, musi wynajmować lokal 
w mieście, płacąc wobec znanej drożyzny mieszkań we 
Lwowie pokaźne anmy, stara się wszelkimi sposobami 
dać wszechstronną pomoc swoim członkom i w tym ce- 
lu urządza w czasie od 1 do 15-go października kura 
geometryi wykreślnej, przeznaczony dla maturzystów 
glmuszyalnych, cheących wpisać się na politechnikę. 

Nadto istnieje w czasie wakacyi komisya, która 
udziela wszelkich informacyi, dotyczących warunków 
przyjęcia utudentów z Galicyi jak i z Królestwa i za- 
krem studyów. Zgłoszenia ne kura geometryi wykreśl- 
nej i w sprawie iufarmacyi przyjmoje: „Komisya Wa- 
kacyjna Tow. Wzajemnej Pomocy stnd, pal.“ Lwów— 
Politechnika. 

Skradzione oszczędności. Dyrekcya poczt donlo- 
uła polieyi, że dnia 17 b. m. skradziono niejakiej 
Chanie Reiter książeczkę wkładkową pocztowej kasy 
oszczędności nr. 3,196.575, wystawioną przez urząd po- 
eztowy w Mielnicy, na 682 kor. Skradziono również 
taką książeczkę nr. 478.114 B, wystawioną w Trzę- 
sówce na nazwisko Mieczysława Bortba, opiewającą na 
170 kor. Dyrekcya polieyi ostrzega przed realizaayą 
tych książeczek, ` 

Asøkuracya na zimę. 'Stanistaw Dudzik, 48-letni 
parcbek z Raciborowic chela? sią widocznie zaaseknro- 
wać przed zimnem na zimę, bo wczoraj skradł na 
Rynku Kleparskim dobrze watowany płaszcz, watości 
około 30 koron. Na nieszczęście jednak przyłapano go 
i oddano w ręce policyi, płaszcz zać, notahene pozo- 
stał m właściciela. 

Niezręczny operator. Znany pijaczyna i awan- 
turnik Ludwik Tarza ukradł wczoraj w jednym z szyn- 
ków na Kaźmlerzu walizkę pewnego podróżnego, a że 
go nikt uie spostrzegł, zaczął ufać w awa złodziejskie 
szczęście | natychmiast udał sią na ul. Ciemną l. 12, 
tam zakradł się po cichu do mieszkaniu Stanisława 
Pamuły i zabrał się odrazu do wypróżniania szafy z 
garderoby. Widocznie jednak nie szło mu to zbyt zro- 
cznie, bo Pamuła obudził się wskutek hałaen, przyła- 
pał złodzieja i oddał go w ręce polieyi. 

Z krainy burd — z tamtej strony Wisły. 
Mała przestrzeń, bo tylko szara wstęga Wimy oddziela 
Dębniki od Krakowa, mimo to jednak stosunki bez- 
pleczeństwa w Dębnikach uie tylko nie są podobne do 
krakowskich, ale nawet murokańskieh. Dość powie- 
dzieć, że aby przejść wieczorem przez Dębniki, na to 
trzeba być uzbrojonym nietylko w odwagę, ale raczej 
w dobrą laskę i rewolwer. Włóczą się tam bowiem 
bandy najrozmaitszego gatnukn sznmowin, która znala- 
zły w Dębnikach szczęśliwa amylum z chwilą, gdy 
dębniecy obywatele porobili z piwnic w awoich do- 
mach smteryny i nory te wynajmują najrozmaitszym 
indywiduom, które częściej mieszkają gratie n Micha- 
ła, aniżeli w Dębnikach. Faktem jeat, że kto przej- 
dzie most, ten odrazn znajdzie się w Dębnikach jakby 
na jakiej ziemi oblezanej zzumowin. Na każdym kreku 
czyhają nań rozmnita osobniki, dla których pole dzia- 
łania otwarte, bo żandarmerya nie wtrąca się prawie 
między nich. Stosunki te przyczyniły się do tego, ża 
mnóstwo ludzi, którzy tam od lat mleazkali, teraz 
z Dębnik ucieka i przenosi sig do Krakowa. 

Ale bo też doszło do tega, że dzisiaj złodzieje 
operują tam w biały dzień, Wezoraj np. przyłapana 
jednego, gdy się wytrychem dobywał do mieszkania 
pana K. przy ul. Kościnszki. Szezęściam, ża zostal 
apłoszony. 

Mieszkańcy Dębnik za naszem pośreduietwem zwra- 
cają mię do kompetentnych władz, aby oue raz po- 
łożyły kres tym anormalnym stosunkom. 


Włamywacze „sezonowi“ w kozie. 
Wezoraj już donieśliśmy, że policya zdołała ująć 
w awa ręce herszta azajki włamywaczy sezonowych. 
Jost nim niejakl Wojciech Puchała, ezławiek, który 
większą część życia spędził w murach Wiśnicza. Oata- 
toio siedział w Wiśniczu bez przerwy prawie 14 lat. 
Odsiedziawazy bowiem 8-letnią karę, wyazedł na wol- 
ność i po 6 dniach zuown poszedł do kozy na 5 lat. 
Znaleziono przy nim cały szereg wytrychów i ró- 
żuych przyborów złodziejskich. Puchała był hersztem 
szajki, która operowała w atrauie ul. Jabłonowskich i 
ma ua anmienin 4 kradzieże, 
Dzisiaj w nocy aresztowano 
włamywacza, Karola Porębskiego, 


również drogiego 
Ten miał kliku 


wspólników | operował z nimi w stronie ul. Zybli- 
kiewicza. 

Policy prowadzi ciągla energiczne śledztwo, które 
niewątpliwie dostawl wszyatkich członków szajki da 
aresztów. Kraków więc będzie nareszcie apokojny od 
złodziei. 


przetłuszczone mydła 
hygieniezna-toaletowe 
M. Malinowskiego 
Qgórkawe, Violette, 


Trófie i t. p. 
Do uebycia w renomowanych składach. 


felegramy „Nowin“. 
Zdrowia cesarza. 
Budapeszt. Węgierskie B'uro koreapcndeneyj- 
ne donosi: Jeden z dzienników poranaych podał 


do wiadomości, że cesarz z powodu złego stanu 
zdrowia nie przybędzie na Węgry i bezwarunko- 
wa nie weżmie ndziału w manewrach w komita- 
cie Veszprim., Ze źródła kompetentnego dowiadu- 
jemy się, że o podobnej zmianie programu podró- 
ży monarchy nie nie wiadomo. 

Wledeń. Jak się dowiaduje „Corresp. Wil- 
helm* ze strony wiarygodnej, doniesienia dzien- 
ników, jakoby cesarz zaniechał zamiaru udania 
się do Budapesztn i nie miał brać także udełału 
w manewrach, jest pozbawione wszelkiej podsta- 
wy. Stan zdrowia cesarza jest znakomity i nia wy- 
dano żadnej zmiany dotychczasowych dysponycyj 
podróży. 

Prześladowania, 

Katowice. „Kattowitzer Ztg.“ donosi, że wdro- 
żono jnż postępowanie przeciw Tow. polskich ro- 
botników w Biskupicach, przeciw 58 członkom 
tow. młodzieży w Rudele 1 przeciw wszystkim 
esłonkom Tow. polsko-katolickiego w Zabrzu o 
„zamiary wrogie państwu“, mianowicie w calu 
„oderwania Śląska od Prus“. 

Wobec widma cholery, 

Warszawa. W celu zapobieżenia cholerze, ko- 
mitet do walki z tą chorobą postanowił utworzyć 
na stacyath „Warszewe-Kowelska* i „ Warszawa- 
Brzeska“ specyalne punkty nadzoru nad osobami 
przybywającemi « miejscowości dotkniętych cha- 
lerą. Próce tego komitat zwróci się do naczelni- 
ka kolei nadwiślańskich z prośbą o wycofanie z 
ruchu wagonów, bezpośrednio przybywających z 
takich miejscowości do Warszawy. 

Następnie oświadczył się komitet za utworze- 
niem w Warszawie lekarskich punktów obserwa- 
cyjnych nad Wisłą, aby rozciągnąć nadzó: nad 
stanem zdrowia flisaków, służby 1 podróżnych na 
statkach. 

Wykorżanie. 

Moskwa. W poniedziałek o godz. 5 z rana 
wypneaczono z więzienia jedenastu b. posłów do 
pierwszej Domy, skavanych sa podpisanie ode- 
zwy wyborskiej. Pierwszy opuścił mury więzien- 
ne Muromeew, następnie wyszedł silnie posiwiały 
Lednieki. 

Anglla i Niamey. 

Wiedeń. „Wiener Allg. Ztg.“ z poważnej stro- 
ny dyplomatycznej dowiaduje się, że stosunki 
między Niemcami a Anglią w ostatnim czasie 
wogóle się nie poprawiły. Przy zjeździe w Kron- 
bergu król Edward poruszył kwestyę ogranitze- 
nia zbrojeń; pod warunkiem, że Niemcy zaprze- 
staną bndowy nowych okrętów, pójdzie za nimi 
Anglia. Cesars Wilhelm jednakowoż ua tę pro- 
pozycyę się nie zgodził. Z tego powodu rezultat 
ejażdn w Kronbergu nie był korzystny. 

Nowa wyprawa na Marakesz. 

Londyn. „Daily Telegraph* donosi, że guber- 
nator Arzilla w Marokku zwleka z proklamawa- 
niem Mulej Hsfda sultanom i nie chce się pod- 
dać wraz ze awojem wojskiem. Dalej donoszy, że 
Francuzi wraz z Abdul Azisem przygotowują świe- 
żę wyprawę na Marakesz. 


ZE ŚWIATA. 


Sprawa ka. Eulenhurga. Z Berlina donoszą : 
„Berl. Tgbl.* donosi, że zdrowie ks. Kulenbnrga 
dotychczas prawie nie się nie polepszyło i ciągle 
jeszcze nia ma widoków rozpoczęcia jego procesu 
na nowo. Z polecenia prokuratoryi, lekarz sądo- 
wy od ceasn do crssn bada stan zdrowia księcia 
j składa prokuratoryi sprawozdanie. 

Aaraplan Ostrzewsklego. Do „Localaneaigora* 
donoszą z Petersburga, że niespodziewanie kwe- 
stya poruszania się w powietrzn została rozwią- 
zaną przez znakomite wyniki maszyny da latania 
w powietrzu, skonstruowanej przez majora Ostrze- 
wskiego. Aeroplan ten moża nnieść pięć razy 
większy ciężar od wszelkich dotychczna skonstra- 
awanych aeroplanów, a przytem może się pora- 
stać z bardzo wielką chyżością. Chyżość tę uzy- 
skał wynalazca przez zastosowanie falistego ruchu 
bocznych skrzydeł maszyny. Zdaniem wynalazcy, 
zastosowanie aystemn śruby przy aeroplania jest 
zupelnie bezcelowem. 


NADESŁANE. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
Jdzely Nawiiskiej-Horakowej ” 


w Krakowla, ul. Mikołajaka 14, Talef. 248, 


urządza najtaniej pogrzeby nd najskramniejszych do 
najwspanialszych. jelki skład trumien, wieńców 
itp. Sprowadza i wysyła zwłoki do różnych krajów 
Emropy. Groby murowane do wynającia i aprzedenia. 


Konceayanowane przez c. k. Namiestnictwo 
Biure i Szkoła pisania i powielania na 
maszynach 
w Krakowie, przy ul. Kanoniczej L, 4. 


miana Magazyn wyroków junitersrien WIKTORA CZAPLIGKIEGO 


istniejący od 20 lat w Rynku głównym Nr. 7, przeniesiony został od l-go sierpnia 1908 roku, do 


Ceny z powodu zmiany jak najniższe. 


Sukiennie Nr. 1, vis a vis kościoła św. Wojciecha i poleca swój skład wyrobów złotych i srebrnych w najnowszych 
fasonach. Przyjmuje zamówienia, reperacyje i zamiany. Największy wybór pierścionków zaręczynowych. Na składzie zegarki 


złote i srebrne z najlepszych fabryk szwajcarskich, srebro do wypraw ślubnych gotowe na składzie. 


Kięgarnia Katolicka 


Dra Władysława Miłkowskiega 
w Krakawla, ul. św. Jana 6, (Hotel 
Saski). Telefon Nr. 708. 
urządziła w swym lokalu osobne 


oddziały 
1-0 SZTUKI 


w których ma na eprzedaż obrazy 
olejne, akwarele, oryginały znako- 
mitych artystów naszych i oheych. 


2-0 Starożytności 


obejmujący mable stylowe, broń staro- 
żytną, szkła, porcelanę polską BE 
Faranówka), a także obcą (Sevres, 
saska, staro-wiedeńską i angielskie 
Wegwood'y), miniatury, sztychy an- 
gielskie i franonskie, brony, zegary 
i zegarki, mejoliki, omalie, przed- 
mioty ze złota, srebra it. p. oraz 
monety i medale polskie. 

Przyjmuje w kamis | kupuje chotale , 
wszystko, co ałę odnaal da tych 

działów. 688a 


Drobne Ogłoszenia 
po 4 halerze od wyrazu 
minimum 50 halerzy. 


19, z Warizawy przyjmuje 
Krawiec ieiki o zamówienia 
nowe, poprawia zły krój, repernje 
owyści i prasuje po cenach konku- 
WE Jan Wieczyński 
bas Krowoderska |. 43 (sklep) 
Poszukiwane. 


są do praktyki potrzebuja 
(hop CA zaraz pracownia tokar: 
aka aA Volgta, Kraków, RE 
Szpitalna 91. 


a Th iptroligatorski, do 
JOMOCHIĄ pojedynczych robót 
waz PoE 


runki listownie Leon Wolski, intro- 
ligator w Krośnie. 975 
z Pozzaśskięgo, 0 


Drognista, Be yo sayi 


zawodzie, posiadający kilka wła- 
enych wypróbnwanycb recept, pozu- 
kuje posady, najchętniej w Kraka- 
wie. Łaskawe zgłoszenia Z, Walaki 
pod adresem: Frau Bolik, Schoppi- 
mtz O/Schlessien, Kronprinzechavht- 
strasse 6. 978 


Do sprzedania, 


s za de 

półkzyty jadnokonny, od- 
Faolan owiany cprzedam m 260 
złr lab zamienię za wózek nowy na 
reanrach. Wiadomość w Redakcyi 


„Nowin“ a51 
2 dużą prae budowlane, około 

4% 2000 sążni, są zaraz do 
sprzedania w Łobzowie za kościo- 
tew 1. 49. Bardzo korzystne dla ogro- 
dnika. Wiadomość. Prądnik biały 
Lao o 961 


Culen Dna Zwierzyńcu, x powodu 
choroby do sprzedania po 
AW przystępnej ceme. Adres w 


Radakcyi „Nowin“. 968 
nowa wilta w mieście, 


i hadawlasy 


lńzefa Kuleszy 
w Krakowie, posiada 


wielki wybór golowych 
pomników z piaskowca 


itu i marmuru, 
Eodemuja się wykoń 
Mia grobawców w miej 
“iade ama 
Telefon Nr. m 


i rybie tu 
Gumowe RED ENEA 


gdanowicz, Kraków, Floryańska 9, 
666 


e —— 
C. k. rządowa uprawniony 


Zakład wojskowo naukowy 


emerytowanego maj. A. Kornbergera 
K. Moachenlego 
Kraków, ul. Słachawskiego 15, 
„Willa Wanda“ 
| przygotownje do wszelkich egzami- 
nów wojskowych, oraz prywatystów 
do wszelkich klas szkół średnic i do 
matury, Pierwazorzędny pensyonat 
takża dla nezniów szkół Średnich, 
Nowe kursa wstępne i główne do 
egzaminu inteligencyjnego 
oraz da 
egzaminu kadackiego 
rozpoczynają się 
dnia I Września. 
Tamże Blura Informacyjne dla 
wazalkich spraw wojskowych 


Główny skład krakowskich 
wędlin 


Emila Kuny 
W Podgórza, Lwowska 3, 


poleca 
waalkia w zakras masarstwa 
wchodząca wyroby w jak naj- 
lepszym gatunku i smaku. 
Zamówlenia uskuteczniam od- 
wrotnia za pobranlam. 


Dotablieszkolnych 


lakier czarmy matowy, wyrolm 
Fr. Hassa w Ostrawie moraw- 
akiej i innych fabryk, oraz 
najwiękazy skład GĄBEK I 
KREDY. 


Polecamy takte 


dlej (Staubvel) 


który zapobiega umoszenin się 

kurzn. Cena K. 4-- za 5 kler 

krntto opłac, oraz do tagu samegu 
celu 


Jydrolin 


mający nadto tę własność iż nie 
Plami ubrań i wodą rozpuici: go 
można. Po nabycia u 
REIMA i SPÓŁKI 
Kraków, Rynek, Linla A-B. 


881 


EATE 


Onla; Gulioyl, zaraz korzystnie do 
sprzedania. Uterty do urgędu poczte; 
wego w Kołaczycach. 977 


Doa wynajęcia. 
Me raah dla P. T. Studen- Studen- 
[ŃGZĘGMIE ir eiee 


wiktem lab bez, do wynajęcia przy 
ul. Grzegórzeckiej |. 8u I p. 867 


Winogrona kuracyjne 
najlepszy gatunek deserowy, słodkie, 
duże, codziennie świeżo zryw an 6, 
5 klg. kor, 476. Wina i inne owoce 
pu najtaúszych cenach L. ALTNEU, 
Veraacz 10 Południowa Węgry. wd 
BG Z z c, 
W końcósysnowacej przęg e k 
Namiastnici wo 


Szkole kroju 


i szycia 
przy ul. św, Krayża L 7 
kure rogpuzyna się $i 16 wese 
nia. Zgłoszenia już sig przyj. 
mają — dla niezameżnych 
żenie cesy. wa 


Ren gloty 


ablarane, 
ładne, 5 kg. za zaliczkę, kosz opła- 
cony kor. 2'50. A. Hallowa Bochnia, 
Krakowska 143 986 


> Proszę zażądać 
darma i opłatnia 
mój bogaty ilustrowany 
olski cennik zawierają- 
f cy 8000 rys. dobrych i 
tanich zegarków, przed- 
Se miotów złotych i srebr. 
Pierwaza Fabryka zegarków 
HANNS KONRAD 
o. X. mailworny dostawca 
w Brllx L. 1391 (Czechy). 


By ugwajoaraki systam 
Boskopf A. rem regarek . - . 
F 


Et- 


Begatromany, 


“ tang: ów. Jas 
-sze piętra: 


Salon „Ars“ | 


Stała wystawa dzieł EA otwarta 


oodzlenale, nie wyłąceając świąt i 
i niedziel, od g. 10—1 i 2—5, oraz 
sprzedaż Izeżb i obrazów naj nako- 
mitszych artystów polskich, zmarłych 

i żyjących 891 


Z powodu zmiany lokalu 
x opustem 20'/g, 
sprzedaż mebli ant, uowych i 
używanych, Dywanów, Obrazów, 
Luster i srebra 


w konc. Zakładzie sprzedaży 


ji Pl 


w Krakawle ul. Floryańska 42 
(obok Bramy Florysńskiej) 
poleca pokoje dla przejezdnych 
se świutłem nsłagą i opałem od 

2 K. 40 hal. i wyżej. 19 


Zmiana lokalu. 
989 Fabryka stor I żaluzyl 


Władysława Pydziwiatra 


REP peeing z ul. jerzy: 
B do Dębnik ul. Kodein- 
T 15 Ip. naprzeciw kapliczki. 
Dla lepszej dogodności P. T. Publi- 
cznaści przyjmuje zamówienia Reim 

i Sp. Z poważaniem W. Pędziwiaśr. 
Cenniki na żądanie gratie i franco 


N 


Magazyn A. B.L. 


Kraków, św. Anny 5 


upuje, sprzedaje, 
BESES 
przyjmuja w kamis: 


Cog 


„Adlęr Bos 
Wad, 6 artiki kr 


wdziwy sobfny Remontonr K Hi 

Praw iudjnych kopertach . . E 1450 

Żndna ryzyko. Zmiana doawolona pu 
pianiądza a powrotam. 


a rym. 
glowy bizi 


pda 


Antyki rzeczy nowa | Ś, 
używane. | 
303 
RGKAAKEALINU 


Wyduwoś : Lucyna Szosapańska. 


Jo 


Wieczna 
Młodość! 


przez używania 


Caplllarine A. Llou & Camp. 
„Kaseha” 


środków zupełnie nieszkodliwych 
przywracających siwym włosom 
pierwotny kolor, oraz 


duński Mos-Balsam 
na porost włosów, brwi i zarostu 
do nabycia u firmy 


Reim i Spótka 


Kraków, Rynek I. SE 


Fabryka lin konopnych 
i drucianych 


oraz wszelkich wyrobów po- 
wrożniczych w Dęhnikach 
1. 70 (dom własny). — Sklep 
Kraków, Płac Maryscki L & 
lózafa Wałkowińskiega 

dostawcy o. k. Salin. 797 


Najtańszy zakład 


zegarmistrzowski 


Ñ. Piotrowskiego 


ul. Sławkowska I. 24 
poleca 
Zegary, Zegarki oras 
Biżuterye srebrne 1 
złota pa najtańszych 
cenach 


R p 
Każdą większą reperecyę wykonuje 


tylko za 90 ch. ss 


DOG*OGOCCHW 


15 Poselska 15 Q 
zz 

Na wycieczki i zabawy k 

poleca 

fabryka wyrobów cukierniczych 9 

9 

o 

9 


ROMUALDA PIECZARKI, 
prowadzena pod osobistyu: za- 
taden Ciastka po 6 hal. — 
Pomadki `, kig. kor. 1-20. 
Karmelki nadziewane 

Tg klg kar. 1—. 648 


topea 2n cz 


esi 


Poleca ||. 

Salon dla Panów i Pan 
oraz przyjunje wyczesana wlo- 
sy na wyrób wsTkoczy i locz- 
ków. Wielki wybór podkładek 
Zygmunt Lamensdarf 

Piyzyer 

Sławkowska 11 
SERER | 


Kraków, nl 


Reklamacye 


oraz wszelkie inne podania w spra- 

wach wojskowych, w sprawach mal- 

żeńskich, kuucyjnych, tudzież „Po- 

dania do tronu“, sporządza szybko, 

tanio, a zarazem udziela wszelkiuh 

wskazówek, najstarsze w Galicyi 
«© k. koncese 


Bitro informacyjne 


dla Spraw wojskowych 
emer. majore A. Kornbergora i K. 
| Moacheniego w Krakawie, 


Stachowskiego 1. 16 „Willa Wanda“ 
Jedguy Zakład wajskawo - naukowy 


R m 
Moje tanie ceny zegarków | 
wzbudzają sensacyę. 
1 niklowy zega- 
rek kieezonkowy 
z marką systemu 
Rvvkupt. patento- 
wany z pięknyni, 
niklowy laou- | 
szkiem, wraz z 
wisiorkiem J 
1-96, tych samych 
zegarków 8 sztuki 556, & szt. 10 tr 
Ignacy Cypres, Inis, mb 4. | 
Cenniki polskie na życzenie darmo | 
i opłatnie. 298 | 


„UTAGOWIA 


(Plarwszy Krakowski zakład 
czyszczenia i froterowaaia po- 
‘dłóg, urządzeń mieszkainych, 
biurowych | sklepowych, szyk 
wystawowych i mieszkalnych. | 


| Specyalna czyszczenia MEBLI | 


(Czyszczenie nowych 
budynków. 


Biuro: ul. Zielona 19. 
Roboty wykonuje się w dniu 
zamówienia. — Przyjmuje się 
w sbonamenele rocznym, kwar- 
talnym | miesięcznym. — Uray- 
drema w styla wiedeńskim. — 


4 


181 


podate wykonują ludsia fachowi. 


KTO 


poszukuje posady lub chce kogo zatrudnić, kupić 
coś, lub sprzedać, albo wydzierżawić powinien 
ogłosić to w drobnych ogłoszeniach „Nowin“. Jedno 
słowo kosztuje 4 h., pierwsze liczy się potrójnie; 
najtańsze ogłoszenie kosztuje 50 hal. Należytość 
przesyłać można w markach pocztowych. 


JAWORNICKI. 


Znawcy 


dg OTOZ R 
Redaktor odpowiedzialny : Ludwik Srwopufuki, Druk. W. Korzeckiego i K. Wojna w Krukowie pod sars, A. Nowaka. 


Zakład pogrzebowy 


adznaczony krzyżam zasług! 


[eiam 


Jana WOLNEGO 


tuż przy placu Szczepańskim 
Telafon Ne. 331, 
Filia: ullea Kaparnika |. 6. 


oo m a a e 


Koncesyonowane prywatne 


Seminaryum naucz. 
żeńskie 


Sebaldy Miinnichowej 


Krakow, ul. Starowiślna 13. 


970 


Wpisy powakacyjne rozpoczynają się 26 sierpnia. 
Egzamina wstepne 1, 2 i 3 września. 


Edward Bocheński & Jan Warmuzek 


Krawey 
dawniej Zygmunt Chilla, Kraków, Wielopole 3 
ahok głównej poczty. 
Zaklad krawiecki zaopatrzony na sezon w materyały krajowe 
i zagraniczne. 


Wykonanie artystyczne według najnowszych żarneli angielakich, 
ceny możliwie najniższe. Wyyożycza również traki i anglezy. 
Zamówienia na prowincji uskntecznie się za pomocą przesyłki. 


608 


PIERWSZORZĘDNY 


| Zakład pogrzebowy 


A. Szafrańskiego 


ui. Mikołajska I. 16, (skiep). 


Mieszkanie ul. św. Krzyża 3. Telefan Nr. 51. 
Dim ulszamażnych daieko idące uaiąpetwe, m 


Do POTON 
„a Teatr Rozmaitości w Parku Krakowskim. 


Od 16 da 81 sierpnia 1908. 
The Leyghtans sensacyjni akrobacji na globurach 
Chas. & Mimie Heyn 
Wirtuczi na kornecie i fanfarnch. 
Mart. Kempinski hunorysta-poeta, 
Ella Corsa 
fantastyczna scena choreograficzną „Czarodziejka księżyca”. 
Bruno Pitrot 
Nowość na reku ruchomym. 
Zetto & Zetta 
Najkomiczniejszy akt żougleraki. 
Jack Lowes and Miss Rosa 
duet nwerykai 


IK 


XOKIOKICKIK. 


Bloskop amerykański nowa servya żywych fotografi 
tantan taa antaa cantani aa Tansan an tan ta aaa 
Adr. tol: HAWEŁKA, Kraków. Nr. tal. B40. 


A. HAWEŁKA 


c. i k, Dostawca Dworu Austr, Węg. i król. Dost. 


w Krakowie, poleca 
tylko prawdziwe vislauskie i badenskie 
Przesyłki na prowlncyę w koszyczkach 5-kilowych adwrotnie. 


ogrona Kuracyjne. 


Dwam Grac. 


Patentowane piece 


Dauerbrand „METEOR“ 


Z powodu ogromnej oszczeńdności węgla 
najlepsze dla zakładów, szkół itp. 


Wyłączna sprzedaż 


| W. Halski, Sukiennice 21. 


Cenniki na żądanie. ses 


ŚĆ 
Niezhędnam dla każdego jest Dra Wattlina 
j 


DESODEROL „ZETA* 


rozpuszczony. 
Najradykalniejszy | najtańszy ćrodak antyseptyczny. 


Lysol, naftalina, karbol i proszek na owady 

mą odtąd zbyteczne. 
Bezodaral „ZETA“ czyści powietrze w pokojach dle chorych i dzieci. 
Dssodaro| ,, "ZETA" chran! przed chorobami zaraźliwewi. 

Desoderal ,. "ZETA" zablja wazystkie bakterye, bakcyle, miazmy. 
Dasoderal „ZETA” zabija robactwo i owady jak szwaby, kurakony, pln- 
skwy, mrówki i muchy. A 
Desaderol „ZETA“ rabl bezwonnym! kłozety i inne śmierdzące lokale i 

przedmioty. 
Desnderal „ZETA“ chran! zwierzęta domowe przed owadami | zarazkami, 
Dra Wittlin a Dasoderol „Zeta“ jest jedynym środkiem deaynfak- 
cyjnym, świetnie przez wybitnych hygiemistów ocenionym, a znajduja 
zastosowanie w szpitalach, u władz morskich, w koszarach, hotelach, ka- 
wierniach, azkałach, w mieszkaniach prywatnych. 
j} Nie powinno go zabraknąć w żadne] rodzinie, 
Skład główny Apteka pod Gwiazdą Konstantego CECH 
w Krakowie ulica Floryańska L, 16. 


Lecznica chirurgiczna i Instytut Ronin 


Dra Artura Frommera 


Qddzialne amhbulatoryum dla mniaj zamożnych osób, 
Gimnastyka szwedzka lecznicza. 


Kraków, ul. św. Tomasza 18, I p., Telefon 1. 81 


(róg nl. Florywiekiej), 
ZĘ 
RZA 
| 
ssa 
T VAA 


Qrdynuja od godziny 9—11 | od 3—4. 


Polskie pryw. Seminaryum 


nauczycialskia żeńskie św. Rodziny 
przy ul. Fędzichów 1. 15 w Hrakowie, 
zatwierdzone przez c. k. Władze szkolne przyjmuje 

wpisy od 28 sierpnia do 4 września b. r. 
Egzamina wstępne odbędą się dnia 4 i 5 września. 
Zakład mieści się we własnych budynkach w naj- 
zdrówszej okolicy miasta wśród ogrodów, a natki 

udzielają profesorowie szkół średnich. 

Przy Seminaryum jest Internat tak dla Seminarzy- 
stek jak i nozenie szkół niżezych. Zakład zapewnia 
wychowankom nejtrodkliwszą opiekę. _ 944 


